
A7ET/ LWOWSKA,
W  Piątek. N " '  21. 20- Lutego 1829.

w i a d o m o ś c i  k r a j o w e .
—  Z,e Lw ow a d. 16. L uteg o. ■—

Tegoroczna uroczystość urodzin naszego naj
łaskawszego Cesarza Jmci i Pana dała znowu 
mieszkańcom sto łeczn ego miasta Lw ow a sposob
n ość ,  okazania wsposobie przyzwoitym swojej 
miłości i przychylności hu najjaśniejszemu M o 
narsze.

W  d 11 .  t. m , jako w wiliją tej uroczy
stości, w król. miejskim teatrze ,  artyści drama
tyczni sceny polskiej odśpiewali przed portretem 
N  Cesarza J m ci ,  byrnn n aro d o w y ,  i przed
stawili świetny o b r a z , ściągający się do uroczy
stości i wyrażający życzenia narodu. Poczein  na
stąpiła Moreta ho m e d yjs : Donna Dianna.

Duia 1 2 . ,  o godzinie 10 rano Jego E xce .  
lencyja Arcybiskup i Prymas Hrabia Anhwicz od
prawił w kościele katedralnym nabożeństwo, któ
rego tutejsi urzędnicy i licznie zgromadzeni wier-

poddani ze  wszystkich stanów, z wdzięcznem 
ncznoiem siachali. Tutejsza załoga c. h. wojska.
i  unlicyja miejska , dawały z  d z ia f  i ręcznej b r o 
ni Zwyczajne salwy.

JW .Arcybiskup Prymas dał świetny obiad, pod
czas którego spełniano najradośniejsze toasty za szczę
ście i pomyślność, całego wysokiego Dorno panu
jącego. W ie c z o r e m , w rzęsisto oświeconym tea
trze , przed portretem naszego najukochańszego 
Monarchy, niemieckie towarzystwo artystów dra
matycznych i opery odśpiewało znowu hymn na
r o d o w y , przerywany radosnym okrzykiem licznej 
publiczności; poczem  przedstawiono operę: aPrze- 
rwana ofiara.* Później nastąpił n JO. Gubernatora 
b a l , na którym, znajdowało się duchowieństwo , 
szlachta , władze cywilne i c. h. wojskowi.

Uroczystość ta była pow odem  do okazania 
dobroczynności. Magistrat tutejszy rozkazał wszyst
kim kalekom w szpitalu S. Łazarza dać podwój
ną miarę żyw no ści,  a k a ż d e m u  robotnikowi w do
browolnym domu roboty po 12 kr. m. h ; między 
00 ubogich rodzin rozdano na opał 120 zr. in. k. 
Dwóm stom  ubogich rodzin chrześcijańskich dano
ucztę w  nowym ratuszu P r z e d  rozpoczęciem  się 
tejże , grono osób magistratualnych i wydział 
m ie jsk i , odśpiewali byrnn narodowy przyczem 
wszyscy obecni z serca wtórowali. W  dniu tym 
dano także znaczne wsparcie w pieniądzach ubo
gim rodzinom wyznania m ojżtszow ego.

—  Z  W iednia d. 12 . L u teg o . —

N. Pan najwyższym listem swoim gabineto
wym z d. 21. Grudnia r. z. raczył król. polskie
mu radcy stanu Grabowskiemu dać W .  Krzyż tu -  
S tr y j B c k i e g o  ces. orderu Leopolda ; król. polskie
mu R eferendarzo w i,  Ludwikowi Tęgoborskiem a 
K rzyż  komandorski , tudzież król. polskiemu Ko- 
missarzowi Stanisławowi Jagielskiemu i król. pol
skiemu Przełożonemu Kontroli rachunkowej Fran
ciszkowi X aw erem n  Segno Krzyż kawalerski wspo- 
muionego orderu.

N. Pan najwyższem postanowieniem swojem 
z  d. 3 t. Stycznia r. b. raczył najłashawiej P ro -  
tokolistów Rady galicyjskiego Sądo apeliacyjnego, 
Józefa Zgłobickiego i Jakoba Gołaszewskiego mia
nować Radcami Tarnowskiego Sądu szlacheckiego.

Połączona Kancelaryja nadworna mianowała 
dotychczasowego gubermjalnego Koucepistę przy 
galicyjskiem Guberuijum Henryka Saar Kotnił- 
sarzern trzeciej hlassy w Galicyi.

W IA D O M O ŚC I Z A G R A N IC Z N E . 

Am eryka Hiszpańska.

Gazety francuzkie donoszą z  Gwajana pod 
d. 2 j .  L is to p ad a:  W  d. i 4- Października, stra
cono w B o g o cie  wskutek spiskn z d. 25. W r z e 
śnia, m łodego Professora filozofii w  hollegimn 
San Bartbolome , Porucznika , Sierżanta i c z te 
rech sze reg o w y ch ' z brygady artyleryi. P rofe s-  
s o r , nazwiskitem A zuero  przekonany b y ł  , że  
H erm enlowi pom agał do rozdania p in iędzy  
między O fic eró w  , że  znajdow ał się na Zgroma
dź oniach p rzygotow aw czych  , i byt między ty
m i ,  którzy pod rozkazami Carujo , na pałac u- 
derzy li  , i z  innymi wdarli  się do sypialnego 
pokoju P rezyden ta  B oliwara. R z ą d , chcąc 
z  zemstą należącą się sprawie p u b liczn e j ,  połą
c zyć  ła s k ę ,  postanowił w cie lić  do innych k o m 
panii ow ych  artylerzystów , którzy  nic innnego 
nie p r z e w in i l i ,  jak tylko że  dawszy się uw ieść  
kłamliwym podszeptom swoich O ficerów , nale« 
ż e l i  do spisku. O ficero w ie  p o w ie d z ie l i  im , ż e  
ż y c ie  O sw ob od zic ie la  w  niebezpieczeństw ie, pc*  
n iew aż  w batalijonie Vargas na straży pałacu b ę 
dącym i w  szw adronie  gren a dyjerów  w szczął  
się bunt. Inni skazani są na w y g n an ie ,  m ię 
dzy  tymi niektórzy cu d z o z ie m c y , m ianowicie
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niejaki A r g a n i l , którem u” zarzuczają , iż  r o z 
szerza ł  teoryje  zm ierzające do  obalenia te
raźn iejszeg o  rządn. Kapitan Triana osądzony 
na lat ośm na ga lery  w K artagenie. W .  d. 14. 
P a ź d .  stawiono p rzed  sądem w ojennym  pod 
p rzew o dn ictw em  Jenerała  Rafała Urdanety je- 
dynastu o b w in io n y ch ,  i ż  n a le że li  do spisku 
w  Kartagenie a później  w  B o g o c ie .  Siedmiu 
osądzono na śm ie r ć ,  trzec h  ze  s łu żb y  oddalo
n o ,  a jeden  uchylony ł iędzie od ob o w iązkó w  
p r z e z  sześć miesięcy. W s ze la k o  O sw o b o d zic ie l  
u łaskawił ostatn ieg o , Kapitana T o r r e a ly n , że  
w z g lę d u  na jego  odznaczające się postępowanie 
w  n ocy  z  d . 25. R eszta  skazaną została na 
w ygn an ie  w  miejsce sw o jeg o  urodzenia lub w po- 
bliskośei , w y ją w szy  Tomasza Herrera , który 
w  nocy z  d. z5. umknął z  m ieszkania , gdzie 
b y ł  aresztow an y, aby  się p o łą c zy ł  z e spie- 
skowyini. Karę ś m ie r c i , na którą b ył  osądzony, 
zam ieniono na sześcioletnie w ięz ien ie  galerowe. 
Co się dotyczę w o jn y  z  P e ru  wszystko jest 
postaremu, i nic nie okazuje, aby onej czynnie 
popierano. D otąd  kroki n ieprzyjacie lskie  ogra
niczają się na notach dyplom atycznych, i na 
artykułach na wzajem  w  dziennikach umieszcza
nych. Jen era ł  Sucre,  b y ły  P re z y d e n t  R z e cz y 
pospolitej B oliw ijsk ie j  p rzybyły  do Gwajakwil, 
przyjęty  z odznaczeniem. Z d r o w ie  ■ j eg °  osła
b io n e  ; jest ón w  rękę  raniony, wszelako spo
dziewają  s i ę ,  iż  b ę d z ie  prędko zdrów . Jenerał 
ten ch ce  się udać n ie zw ło czn ie  w  departament 
równika, na łon o sw ojej rodziny. Na wszystkich 
ob yw ate li  od 18 do 5© lat n ałożylBoIiw ar opła
tę  od osoby po trzy dolary. Co się dotyczę 
p u b liczn e g o  oświecenia nżył ón środka, który 5ą- • 
dzimy b yć  wstecznym. W szk o ła ch  uczyć z n o 
w u  mają łacińskiego języka; tak ściśle jak w przód, 
i nikt n ie b ę d z ie  wyższym  u rz ę d n ik ie m , który 
t< g o  języka  doskonale nienmie Inne ro zp o 
r ządzen ia  tyczące się oświecenia takie samo no
szą piętno. —-  D zien n ik  Amerykanin donosi
z  Kartageny pod d. 19. Listopada ; »Sąd w ojen 
n y  musiał Jenerała Santander na śmierć osą
d zić .  B o liw ar  p rzes ła ł  ten w yro k  radzie M ini
strów  do zatw ierdzenia. O bawiam  się, żeSantnn- 
d e r  n ie  b ę d z ie  w yw ik łać  się m ó g ł  z  teg o . «
Z  B o g o ty  pod d. 28. P aźdz. p is z ą ;  R ząd z o 
stał z a w ia d o m io n y , ż e  d w óch  P ułkow n ikó w , 
O r b a n d o ,  i  Hilario G o n z a le ,  udali się ku mia
stu Pasta , dla zrobienia tamże powstania. Oba
wiają. s i ę ,  i ż  gdyb y  p rz y b y l i  do P opoyan, 
g d z i e  tylko 1 7  ludzi s to i ,  m og lib y  zabrać 5oo 
sztuk broni, i  swoich stronników, uzbroić.

Manuel F erreiros, P re fe k t  Limy w ydal na
stępującą o d e z w ę  dę mieszkańców tego D ep ar
tamentu: » O b y w a te le !  C ięm iężyc ie l  Kolumbii,

n ieprzyjacie l  w sze lk ich  praw  to w a rzys k ic h ,  J e 
n era ł  B o l iw a r  poprzysiągł naszę z g u b ę ,  i  gotu
je  się pomścić na k rw i  naszej i naszych d zieci  
tej zb rod n i,  żeśmy nasze zrzu cil i  jarzmo i osw o
b o d zil i  sąsiedni naród', który naszego b łagał  
wsparcia. Grozi  nam napadem. S ło w e m ,  obra
ża nasz rząd i cały  naród , nazywając P eruwija- 
n ów  nędznikami. W s p ó ło b y w a t e le ! T a k ie  p r z y 
w łaszczen ie  obudzą nasze m ę stw o ,  i w znieca  
w  sercach republikańskich szlachetne uczucia 
w oln ośc i  i dumy narodowej. D o z w o li in y ż ,  aby 
nas ten despota ujarzm iał?  Jak w iadom o, du- 
rna je g o  nie ma granic, nie zna inne rozkoszy  
jak upokarzać l u d y , które ucisnął. N ie  , n igdy  
się mu to u nas n ie p ow ie dzie  ! Z b liża  się k u  
naszym g r a n ic o m , le c z  k lęskę sw oję  zn ajdzie  
w  wytrwałości i zapale  naszych w aleczn ych  
w s p ó ło b y w a te l i ;  poprow adzi ich do zwycięstwa, 
cn otliw y  republikanin i z r ę c z n y  w o jo w n ik ,  któ
remu ojczyzna losy swoje p o w ierzy ła .  W s p ó ł 
o b y w ate le !  P e ru  powinno z w y c i ę ż y ć ,  aby b yło  
s z a n o w a n e , znalazło  obronę p r z e c iw k o  z u c h w a l
cy , i ukarało t e g o , który się ,w a żył  zwać nas 
nędznikami. Jedność  sposobu myślenia , posłu
szeństwo r z ą d o w i , i n iektóre ofiary są jedyne- 
ini środkami , m ogącemi naszę za b e zp ie c zy ć  
w oln ość  , która jest życiem republikanina ; b e z  
niej sarnę śmierć wolelibyśmy raczej  uważne za 
d o b ro d z ie js tw o , jak zn ieść  , aby tyran swoj 
b ezb o żn y  osiągnął zamiar. W  L i m i e , d. 20. 
W r ze śn ia  1828 (pod.) Manuel E erreiros.  «

Portugalija.

Dziennik M essager des Chambrcs z  d. 3 . 
t. tri. don osi:  »List z  Brestu z .  d. 3o. Stycznia pi
sze, iż do tamecznego portu zawinęły .©kręty an
gielskie L y r a , M inerwa i Zuzanna i rossyjski 
Krystyna, które z M adery przybyły. O k rę 
ty t e , ’ wypłynęły  w  d. 6. Stycznia z  Plymouth 
w celu udania się do R io -d e-J a n e iro , i miały na 
pokładzie 63o portugalskich zb iegów  pod d ow ód z
twem Hr. Saldanha. Chcieli oni na wyspę T er-  
ceira lądować i w Praya zarzucili ko tw icę ;  atoli 
dw ie fregaty angielskie niedopuściły im tego, na
w et dały do nich ognia. Jeden cz ło w iek  zginął 
a jeden został raniony. Pomienlpne okręty zor 
stały odprowadzone pod dozńrein pbudwóch fre 
gat angielskich aż do Cap fińisterrś, gdzie  przy
były  w d. 26. Stycznia, zkąd popłynęły dalej do 
Brestu, do lttófego to portn dla braku żywności 
zawinąć musiały,«

Monitor pisze względem  powyżej namienio- 
nego przybycia zb iegó w  portugalskich do Brestu: 
^Wiadomość o zawinieniu w d. 3o. Stycznia do 
Brestu angielskich ókrętówLyra, Minerwy i Z uzan 
ny , na których pokładzie jest 6$o p o r t u g a l s k i c h



z b ie g ó w ,  jest prawdziwa. Rząd rozkazał Prefek
towi morskiemu, aby okrętom i Portugalczykom 
spieszna pomoc była  d ana; te rozkazy bezpośre
dnio wydane , wypełnione zostały z  ludzkością i 
g o  liwośeią, które naród nasz odznaczają (D. A.)

W ielka Brytanija i  Irlandyja.

N a P oniedziałek d. 2. Lutego zwołane było 
do W indsoru tajne zgromadzenie rady , na któ- 
rem , jak słychać, miano przełożyć  Królowi do 
potwierdzenia m owę z tronn. .

W  d. 5o. z. m. odebrano wieczorem w W y 
dziale spraw zagranicznych depesze od P. Strat- 
ford-Kanninga z Neapoln z d. 17. wspomnianego 
miesiąca , a dnia następującego wyprawiono gońca 
do tego Posła  do Neapolu , oraz depesze do Sir 
Pr, Adam do Koifo.

Podpułkownik Hogh P ercy  D av iso n , były 
Adjntant i Sekretarz prywatny Margrabiego Ha- 
stings, który w d. 3o. Stycznia zjechał z  Paryża 
do L ondyn u, b ęd zie  X ię c iu  NorthuinberJnndyi, 
jako sze f  jego  sztabu jeneralnego towarzyszył.

X ięc ia  Northmnberlandyi spotkał w d. 3 l .  
Stycznia na drodze z Londynn do Alnwick , jego 
zamku , przypedek , który m ógł łatwo pociągnąć 

sobą z łe  skutki. X ią ź ę  jedynie w  towarzy
stwie jednego s łu ż ą ce g o ,  jechał noo całą i koło 
godziny 4tej rano przybył  pod H o okm oor, między 
Ferry-Brydge i Aberford , w tera w ywrócił  się p o 
w ó z  podróżny cztórema końmi ciągniony, czyli 
przez nieostrożność pocztylijonów, którzy dla w ie l 
kich śniegów zboczyli  ze  środku drogi, czyli przez
spadzistość i ostrość gościńca. Szczęściem  X ia ż ę  
tylko cokolwiek stłukł sobie łopatkę; powóz zo 
stał mocuo uszkodzony. Nakoniec osilowaniom 
pocztylijonów i s łu ż ą c e g o , jakotoż kilku ludzi 
przypadkowo przybyłych udało się pow óz napra
w i ć ,  i uwolnić X ię c ia  ze  smutnego p o ło żen ia ,  
w  jakiem zostawał z po wodo zimna, które te g o  
poranku panowało.

P- 0 ’ C o n n e l , który dopiero w  d. 13. L u t e 
go  pfzyhyó miał do Londynu, dla zajęcia miejsca 
swojego w Izbie niższej , jak zapewniają , zm ie
nił swoje po stanow ienie, i  ma jeszcze w  d. 8. 
tautże stanąć.

W  Iriandyi odbyły  się niedawno dwa pro
testanckie zgromadzenia ; jedno w Hrabstwie Ca» 
ła n  , a drugie w Hrabstwie Armaghi Na pier- 
wszem znajdowało się 26— 3o,ooo osób i nebwa- 
otio jednomyślnie podać Królowi przez  P .  P e e l  

a dres ,  a do obadw óch Izb prośbę przeciwko ro
szczeniom Katolików. W  Armagb , gdzie  blisko 
17 0 0 0  było o b e c n y c h ,  uchwalono równie, podać 

o obudwóch Izb p ro śb ę , w którymto celn obra- 
•10 dla Izby wyższej Prymasa Iriandyi, a dla Iz 
by niższej W ic eh rab ieg o  lVlaDd.eville. (G. W . )

Francyja.
K r ó l , z  pięcia /kandydatów na Prezydenta 

p rzez  Izbę Deputowanych w yD ranycb, mianował 
P .  Royer-Collard.

W  d. 3o. Stycznia przyjmował Król Margra
biego W ilhelma Badeńsltiego, a w d. 1. Lnlego 
X ię c ia  Alexandra W irłem berskiego (brata Królo
wej Jej moi), na prywatnera poslnohanin.

W  N iedzielę  d. 1. Lutego były w Tnilery- 
jach liczne pokoje , po których Król Jmć prze
wodniczył na radzie Ministeryjalnej, aż do 6tćj g o 
dziny wieczorem trwającej.

Na posiedzeniu Izby Deputowacyob w d. 2. 
Lntego odczytał Prezyden t wiekiem starszy, P. 
L ab b e y  de Pompieres, Izbie, następujący list M i
nistra spraw w ew n ętrzn ych , P. Martignac :

»Panie P re z y d e n c ie ! Niniejszem mam za
szczyt przesłać W P a n u  dnplikat postanowienia 
król., które P . Royer-Collard na posiedzenie r. 
1829 mianuje Prezydentem Izby Deputowanych , 
i . t .  d a  —  T c x t  tego postanowienia jest nastę
pującej o sn o w y :  » K A R O L ,  i t. d. Zapatrzywszy
się na Poselstwo z d. 3 i.  Stycznia, przez  które 
Nam Izba Deputowanych P P .  Royer-Collard, Ka
źmierza P err ier ,  B erbis ,  Sebastianiego i Delalot 
jako kandydatów na Prezydenta przełożyła  , mia
nowaliśmy i mianujemy Prezydentem Izby D e p u 
towanych P. Royer-Collard.« —  Dań w  zamku 
Tuileryjskim d. 2. Lutego 1829. (podp.) K A R O L ,  
(bonlrasyg.) Minister spraw w e w n . : M artignac.-

Poozem Izba przystąpiła do mianowania trze
ciego i czwartego Sekretarza , którzy wraz z  P P .  
Cbateaufort i de Lascours obranymi w d .3 i .  S tycz
nia, trworzyć będą ostatecznie Sekretaryjat. G ł o 
sujących było 299; zupełna większość i 35 ; za 
P. Pas Beaulieu (z lew ego  środka) było 2 1 2 ,  a 
za P . V iceh r.  Beaumont (z praw ego środka) s ó l  ; 
przeto c iż  Sekretarzami zostali.

Kommissyja , upoważniona do redakcyi adre
su na m owę z t r o D U ,  składa się z  P P .  Etienne , 
p ju se b e , S ah e rte  , S e g u y ,  IIr. Saint A u la ir e ,H r .  
C h ab rol,  Dupin starszego, Barona B ig n o n , A g ier  
i  Dsunon.

M essager des Cham lres z  d. 4- b. m. pi
sze : List z  A łign o n  z  d. 29. Stycznia donosi ,
że  Hr. de la Ferronays w owym dniu przez to miasta 
p r z e je ż d ż a ł ,  i  w Ais zamyślał nocować. Z łe  dro
gi i ostra pora roku zniewoliły  g o ,  że  się zatrzy
mał w Orange. N ie  widać , aby Ministra tego 
podróż utrudziła.

Arcybiskup z A ix ,  Monsig. Bausset, P ar Fran
c j i  , zszedł z  tego świata. ^

Odpowiedzialny Jerent D zien nika: A v iso  de 
la  M edilerranefe , w ych odzącego  w  T o n io m e ,  
zapozwany został p rzez  Prokuratora do sądu po-
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licyi po praw czej,  jako obwiniony, i i  duchowne- 
go  , Rektora de la Crao , w jego godności i urzę- 
dowanio obraził. Tymczasem w d, 26. Stycznia 
sad uwolnił  g o  od zaskarżenia.

D z ie n n ik : A v is o  de la M editerrundć  d o 
nosi z  Toulonn pod d. 24- Stycznia : Okręt Sci- 
pio przybył w d. 20. z Nawarynu z 559 ludźmi 
35go pułku , z  Pułkownikiem i szefem batalijonu 
tego pułku i Adjnlantem Ministra wojny; w ż e 
g ludze  tej mocno został uszkodzony. Okręty prze
w o z o w e  Nro. 40 i 5o . , które w  d. 29, Grudnia 
z  NawaryDU o d p ły n ę ły ,  zawinęły tutaj wcaoraj; 
p ierwszy przyw iózł l 53 , a drugi 127 żołnierzy. 
W o jsk o  to umieszczają w szpitala Marsylii. F re
gata B el lo n a , która przed portem A leian drji  0.  
derzyła o skały ,  naprawiwszy co gwałtownie po- 
trzebnem b y ł o ,  tutaj przybyła;  jednakże potrze
buje jeszcze być naprawiona. Fregaty : Dydona, 
Amphitrite , Galatea i mnóstwo okrętów przewo
zow ych , otrzymały r o z k a z ,  powrócić  do Nawa- 
rynu , i zebrać resztę wojska. Uczonych 26, któ
rzy przez instytut i rząd zostali do Morei wysła
n i ,  przybyli tutaj, i niebawem wsiędą na fregatę 
C ybelę . Jak s łych ać ,  mają zalecenie wszelkiemj 
środkami przyczyniać się do cywilizacyi Greków. 
M ówią , ż e  Jenerał Loyerdo , rodem Grek , przy. 
b ędzie  niebawem do T o u lo n u  i popłynie do Gre- 
cyi , gdzie przy Hr. Capodistrias sprawować b ę 
d zie  interesa Francnahie. (G. W.)

W  d. 29. Stycznia umarł w Paryżu Jenerał 
P a w e ł  Barras, były Członek D yrektoryjato, w w ie
ku lat 74. (D. A )

W łoch y.

P o d łu g  wiadomości z  Rzymu umarł tamże 
W d. 27. Stycznia Jenerał Zakonu Jezuitów , Oj
ciec  Ludwik Fortis ,  w  podeszłym wieku prawie 
8 t  lat życia. Na przypadek swojej śmierci mia
nował Ojca W in centego  P a v a n i , byłego Prowin- 
cyjała towarzystwa Jezusow ego we W ł o s z e c h , 
Jeneralnym Wiknryjoszein , dopóki nowy Jeoerał 
nie będzie obrany. (O. A )

Królestwo O b o j e j  Sycylii.

List z  Neapolu pod d. 3o. Stycznia donosi: 
sOdjazd D woru do zamku P ersan o, na dzień 
wczorajszy p rzein aczon y, odłożony został do kil
ko d n i , ponieważ przez  częste deszcze w tym 
m iesiącu, większa część tam ecznego zwierzeńca 
jest pod wodą i gościeniec do niego w io d ą c y , 
popsuty. —  Król zaprosił X ię c is  Leopolda Sa- 
*ko-Koburgskiego , X ię c ia  R.euss Lobenstein i Ge

ra na polowanie w owern z w ie r z e ń c n , które w  
przyszłym miesiącu nastąpi. —  Jej Ces. W ysok . 
W .  X ię in a  Helena , w towarzystwie swojego o- 
rzaku udała się do Pompei , gdzie  w jej obeo* 
ności odkopywano starożytności. ■—  Od dni kilka 
w wielkiein poruszeniu jest W ezuw ijusz , który od 
czasu ostatniej erupcyi w roku 1822 spokojnie 
się zachowywał. Z  otworu wznoszą się często 
bałwany dymu , a niekiedy wyrzuca także w g ó 
rę na 5oo do 600 stóp kamienie, le c z  lawy bar
do mało wypływa. '  (D. A .)

Niem cy,

W  Stutgardzie zmarł w d. 3o. Stycznia zna- 
Dy jako poeta, Bibliotekarz i Radca nadworny 
H a n g , w wieku lat 68 życia. (D A.)

Królestwo Polskie.

_i_ Z  W arszawy d. 14. Lutego. —
J. C. W ys. W .  X ią ż ę  przybył do tutejszej 

stolicy. • (G. W.)
Rossyja.

—  Z  Petersburga. —  
w W  d. 24. Stycznia Cesarz Jidć dal posfn-

cbanie w  zimowym pałacu Baronowi Beauiieu 
Marconaj , W .  Podczaszemu D w oru Oldenburg- 
shiego , przy której sposobności tenże miał za
szczyt w ręczyć Cesarzowi Jrnci list swojego M o 
narchy , wyrażający żal ze  zgonu Cesarzowej M a
tki. Dnia następującego iniał zaszczyt przedsta
wionym być N. Cesarzowej Jrnci. —  Baron Pos- 
S O D , Podpułkownik i Adjutaut Króla Jmci Nider
landzkiego , miał zaszczyt w d. 28. Stycznia być 
w pałscn zimowym na posłuchaniu u Cesarze Jrnci 
i wręczyć list Monarchy swojego żal wyrażający, 
poczem tenże przedstawił Cesarzowi Jrnci X ięc ia  
Alfonsa Chitnay, Oficera kopijników.

Jenerał Major S ch u b e rt ,  Dyrektor korpusu 
topograficznego i dyrygujący w w ojskow em  topo
graficznym biurze , mianowany został Kawalerem 
orderu S. Anny pierwszej klassy, a to za swoje 
znamienite usługi w  tych dyrekcyjach i w in n y ch  
powierzonych mu wydziałach.

Rzeczywistem u tHjnemu Radcy K u szn ikó w , 
najtaskawiej rozkazano zasiadać w radzie Państwa.

D o  miasta Petersburga w cielone zostały wsie 
wielka i mała Ocbta , i tworzyć będą trzynastą 
dzielnicę , Ochtajska zwaną. Postanowienie naj
w yższe w d. 18. Grudnia -r. z. po tw ierd zo n e , 
przeznacza dla każdej wsi osobna policyja miejska.

(D. A .)  *
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